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  Na skraju miasta stał sobie taki nieduży blok, awtym bloku było mieszkanie, awtym mieszkaniu mieszkała moja rodzina. Było wniej bardzo dużo dzieci, dużo książek, bajek ipiosenek, awszystkim tym zarządzała moja mama. Na podwórku rosła wierzba płacząca, pod którą bardzo dobrze można było bawić się wchowanego.


  Nie byłam jeszcze wtedy panią Joanną, tylko Asiunią, małą dziewczynką wszpiczastym kapturku.


  Niedawno właśnie miałam urodziny, skończyłam pięć lat. Siedziałam na fotelu babci, awszyscy po kolei składali mi życzenia idawali prezenciki. Bo miałam bardzo dużo braci ikażdy mi coś podarował. Więc dostałam ołówek, gumkę, zeszyt do rysunków itaką czarodziejską kredkę, co zjednego końca pisała na czerwono, azdrugiego na niebiesko.
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  Gdy skończyła się wojna, miałam już lat sześć ipół. Te półtora roku, to była moja wojna, wcześniej nic nie pamiętam, prawie nic, bo byłam jeszcze za mała. Pamiętam, że wdniu urodzin mój starszy brat Marek bardzo surowo odpytywał mnie, co bym zrobiła, jakbym się zgubiła wmieście:


  –Co masz wtedy powiedzieć? Że jak się nazywasz?


  –Nazywam się Joanna Papuzińska. Mam pięć lat – mówiłam, idla większej pewności pokazywałam rękę zpięcioma palcami.


  –Agdzie mieszkasz? Podaj adres!


  –Mątwicka trzy, mieszkania jeden!


  –No dobrze – mówił Marek. – Tylko żebyś nigdy nie zapomniała! Adres jest najważniejszy!


  Skąd mogliśmy wiedzieć, że niedługo już zgubimy się wszyscy? Aadres na ulicy Mątwickiej przestanie być potrzebny, bo nie będzie już naszym domowym adresem ijuż nigdy, przenigdy do tamtego domu nie wrócimy? Że wprawdzie odnajdziemy się kiedyś, ale już nie wszyscy.


  Adres jest najważniejszy!
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